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lakończenie obrad Izby posłów. 
(Telegr. „N. Reformy*.) 


Wiedeń. Izba posłów rozpoczęła wczoraj fe- 
rye świąteczne, załatwiwszy nietylko prowizo- 
ryum budżetowe i traktaty handlowe, ale także 
szereg mniejszych ustaw. Izba w ostatnich 
dwóch dniach formalnie fabrykowa- 
ła ustawy. Przez cały dzień słychać było w 
gmachu parlamentu dzwonki, któremi prezydent 
zwoływał posłów do głosowania. 

Najciekawszem było głosowanie nad 
traktatami handlowemi. W tej sprawie 
Koło polskie uchwaliło swobodę głosowania. 
Za traktatem serbskim głosowało około 22 po- 
słów, wyłącznie miejskich, t. j. wszyscy posło- 
wie z Krakowa, Lwowa i innych miast; prze- 
ciw traktatowi głosowało z Koła 30 posłów, 
nietylko z polskiej partyi ludowej, ale także 
posłowie chłopscy wszystkich innych stronnictw 
i konserwatywni zastępcy agraryuszy Kozłow- 
ski i Starzyński; 19 wstrzymało się od głoso- 
wania, między tymi Głąbiński i Czajkowski. 

Koło polskie znalazło się wczoraj dw u- 
krotnie w odosobnieniu. Pierwszy raz 
przy głosowaniu nad rezolucyą Steinwendera, 
zwróconą przeciw gorzelniom galicyjskim, gdy 
prezydent Pattai zarządził drugie głosowanie 
nad tą rezolucyą; głosowanie to odbyło się w 
nieobecności posłów polskich. Drugi raz znala- 
zło się Koło w odosobnieniu przy dysknsyi 
nad ustawą o odpisanin podatku 
gruntowego w razie klesk elementarnych. 
Pos. Wityk postawił rezolucyę domagającą się, 
aby władzegalicyjskie przy rozdzia- 
le zapomóg nie postępowały stron- 
niczo. Rezolucyę tę przyjęto wszystkimi głosami 
przeciw głosom Koła i pos. dra Gros- 
sa z Krakowa. 

Następne posiedzenie Izby odbędzie 
się dopiero prawdopodobnie 10 lutego. 
W połowie stycznia rozpoczną się rokowania 
w Sprawie utworzenia na dłuższy czas stałej 
większości pracy w parlamencie i 
w sprawie rekonstrukcyi gabinetu. Po- 
słowie niemieccy ze Styryi, Karyntyi i Krainy 
zaprotestowali wezoraj ponownie przeciwko 
ewentualnemu powołaniu Słowieńca do gabinetn 
i oświadczyli się raczej za zupełnem zniesie- 
niem instytucyi ministrów rodaków. Równocze- 
śnie odbędą się także pertraktacye w sprawie 
uchwalenia nowego trwałego regulaminu Izby. 


Rada państwa, 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 23 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów w 
dalszym ciągu obrad przyjęto sprawozdanie ko- 
misyi podatkowej w sprawie odpisania po- 
datku gruntowego przy szkodach 
wyrządzonych przez mrozy, oraz zgło- 
szone przy tem rezolucye. 

Następnie przyszła pod obrady uzupełnia- 
jąca ustawa handlowa i sprawa cen- 
trali dla zużytkowania bydła. Posiedze- 
nie przerwano dła zapisywania się do głosu, 
poczam po kwadransie podjęto obrady. 

Pos. Łuszczkiewicz zaznaczył, że rolni- 
ctwo galicyjskie musiałoby uważać przyjęcie 
traktatów za bardzo wielką klęskę. Zdaniem 
mowcy głównie w imporcie mięsa leży wielkie 
niebezpieczeństwo, gdyż import ten będzie szko- 
dliwy dla chowu bydła w Galicji. Z okazyi za 
warcia ostatniego traktatu z Serbią, ceny bydła 
spadły. Dla stronnictwa mowcy musi być miaro- 
dajną uchwała Sejmu galicyjskiego przeciw u- 
stawie upełnomocniającej. Także traktat handlo- 
wy z Rumunią jest dla Galicyi szkodliwy, szeze- 
gólnie dla najbiedniejszych warstw ludności. 
Ludowcj głosować będą przeciw ustawie 
upełnomocniającej, oraz traktato- 
wi handlowemu. 

Pos. Czech oświadcza się za traktatem 
handlowym, jako koniecznością ekonomiczną. — 
Omawiając proces Friedjunga, wyraził mowca 
nznanie dła prof. Massaryka za jego poświęce- 
nia pełne wystąpienie, w interesie nietylko Sło- 
wian ale i całej monarchii. 

Pos. Stoelzl oświadczył się za trakta- 
tem handlowym w interesie polityki zagrani- 
cznej państwa, 

Pos. Huber (agraryusz niem.) przemawiał 
przeciw traktatom. 

Pos. Ploj oświadczył się jako Słowieniec za 
traktatem, dla utrzymania dobrych stosun- 
ków z państwami bałkańskimi. 

Pos. Hribar oświadczył się również za 
traktatem, mimo, że Unia słowiańska zaj- 
muje stanowisko opozycyjne. — Wspominając 
o procesie Friedjunga, stwierdza, że urząd spraw 
zagranicznych wobec całego Świata dyplomaty- 
cznego skompromitował się, albowiem uważał 
za prawdziwe dokumenta, które można było na 
pierwszy rzut oka uznać jako fałszywe. 


Uchwalenie traktatów. 


Przystąpiono do głosowania. Ustawę o pod- 
niesieniu chowu bydła i utworzeniu 
centrali dla zużytkowania bydła przyjęto 
w drugiem i trzeciem czytaniu. Potem 
głosowano nad ustawą upełnomacniającą. $ 1 
zawierający traktat z Rumunią przyjęto 277 
przeciw 155. $ 2. obejmujący traktaty z Serbią, 
Bułgaryą i Czarnogórą przyjęto w głosowaniu 
imienuem 243 głosami przeciw 181. Następnie 
przyjęto dalsze paragrafy, a potem 
całą ustawę także w trzeciem czytaniu. (Żywe, 
długotrwałe oklaski). 


Dalsze uchwały. 
Następnie na wniosek komisvi regulaminowej 


uchwalono 
prezydentów Izby z 5 na 7, 


O E N ~ 


NUMER PORANNY 


zwiększyć liczbę wice-|ca zaznaczył, że jak posłowie mają prawo uchwa- 


lać, tak samo nie można odmawiać monarsze 


Dalej uchwalóga w II i Ill czytaniu bez dy-|prawa veta. Wykazywał dalej, jakie szkody wy- 


skusyi traktat dla ochrony własności 
literackiej z Rumunią, jakoteż ustawę 
o przedłużenie ustawy z r. 1891, dotyczącej 
sądownictwa konsularnego. Wreszcie 
uchwalono, aby wszystkie wnioski o zapomo- 
gędla poszkodowanych przez klęski 
elementarne, odstąpić rządowi do zba- 
dania i możliwego uwzględnienia. 

Prezydent oświadczył, ża chce przystąpić da 
dyskusyi nad zgłoszonymi wnioskami nagłymi. 
Ponieważ wnioskodawcy Wojtana nie było na 
sali, stracił głos i przewodniczący przystąpił do 
zamknięcia posiedzenia. 

Między vdczytanymi wnioskami znajdują się 
wnioski: p. Głąbińskiego w sprawie wydania 
pragmatyki służbowej dla urzędników państwo- 
wych i p. Buzka w sprawie ustalenia kompe- 
tencyi ustawodawstwa krajowego i państwowe- 
go co do używania języka przy władzach pań- 
stwowych i urzędach. 

Prezydent zamknął posiedzenie, 
wskazując na wielkie prace, dokonane w obec- 
nej sesyi 1 życzył posłom wesołych świąt. 


Kontyngent spirytusn. 

Wiedeń. W Izbie posłów podczas obrad nad 
sprawą ustalenia kontyngentu spirytnsu, zauwa- 
żył sprawozdawca pos. Battaglia, że ustawa 
ta ma jedynie na celu przeprowadzenie sanacji 
stanu „ex lex“, panującego od sierpnia b. r, 
oraz przedłużenia prowizorynm, które pozosta- 
wać ma w mocy aż do chwili nowego uregulo- 
wania ustawy o podatku od wódki. 

Sprawozdawca mniejszości pos. Diamand 
twierdził, że ustawa ta nie jest niczem innem, 
jak podarkiem dla wielkich właścicieli gruntów, 
mianowicie dla największych i najpotężniejszych 
latifondzistów. Podczas gdy deficyt państwowy 
ciągle wzrasta, państwo dość jeszcze ma pienie- 
dzy, aby 26 milionów koron rocznie rozdawać 
wielkim właścicielom ziemskim. Minister skarbu 
nie przedsięwziął ani jednej próby, aby pozy- 
skać to Źródło dochodów albo dła państwa, albo 
dla krajów. Teraz mają być jeszcze zaprowa- 
dzone nowe podatki, jak od wody sodowej i wód 
mineralnych i to nie w celu przysporzenia do- 
chodów państwu, lecz celem wywołania więk- 
szej konsumcyi alkoholu. Minister skarbu, skoro 
tylko ma być wydane jakieś gospodarcze zarzą- 
dzenia, kryje się za Węgry. Obecnie zachodzi 
możliwość, że większość Izby przychyli się zno- 
wu do składania haraczu kapitalizmowi. 

Po ponownem przemówieniu pos. Bataglii, 
ustawę przyjęto. 


aikłyby dla Węgier w razie utworzenia Banku 
samodzielnego; ucierpiałby przez to kredyt we 
gierski i waluta. (Głośne protesty i prze- 
rywania ze strony partyi Justha: My nie 
chcemy słuchać takiej mowy!) Nie jest też 
prawdą, jakoby cała opinia publiczna na We- 
grzech była za bankiem samodzielnym; owszem 
wiele fachowych instytucyj i banków oświad- 
czyło się przeciw niemu, a tak samo postąpiły 
kompetentne koła fachowe w Chorwacyi i Sła- 
wonii i zagraniczni fachowcy i finansiści; gdy 
zaś chodzi o zawarcia pożyczki, to pierwszym 
warunkiem jest utrzymanie wspólności banko- 
wej. (Głośna wrzawa i burzliwe pro- 
testy). Wkońcu oświadcza mowca: Ostrze- 
gam panów przed stawianiem termi 
nu dla samodzielnego Bauku, gdyż jak to już 
z bliska przyszłość okaże, termin ten nie 
będzie mógł być dotrzymanym. 

Po ponownem przemówieniu pos. Hollo, je- 
go wniosek przyjęto 133 głosami przeciw 89. 
Członkowie partyi Justha wstrzymali się po 
większej części od głosowania. 

Następne posiedzenie 28 b. m. 


Rozbicie rokowań Lukacsa. 


Budapeszt. Rokowania Lukacsa z Justhem 
uważać należy za rozbite Wobec tego 
Khuen-Hedervary utworzy prawdopodobnie ga- 
binet pozaparlamentarny. 


Wybuch bomby w Petershurtu, 


(Telegr. „Nowej Rejormy*.). 


Petersburg. Pet. Ag. tel. donosi: Przy eks- 
plozyi w mliey Saratowskiej zabity został 
szef policyi politycznej, Karpow. — 
Karpowa zwabiono tam. Jeden tajny poli- 
cyant został zraniony. U aresztowanego, 
który nazywa się Woskreseńskij, znalezio- 
no 7 paszportów. 

Petersburg. Historya zamachu jest jeszcze 
niejasna dotychczas, — Wiadomo tylko, że 
przed paru dniami pewien młody człowiek, któ- 
ry się legitymował jako Michał Woskreseń- 
skij, wynajął mieszkanie, w którem nastąpiła 
eksplozya. Onegdaj przyjechał do niego rze- 
komo wuj ze służącym i zamieszkał u 
niego. W chwili eksplozyi Woskreseńskij był, 
jak się zdaje, na schodach; wybiegł bez kape- 
lvsza i palta na ulice, gdzie go policyant ars- 
sztował, zanim zdołał wystrzelić z rewolweru. 
Dopiero’ później stwierdzono, że rzekomy 


Przy głosowaniu na drugą rezolucyą, opie-|wuj jest szefem policyi politycznej, 


wającą: 

„Wzywa się rząd, aby przy definitywnym 
rozdziale podatku od wódki, uwzględnił stopnio- 
we zniżenie zarówno kontyngentu, jak napięcia 
pomiędzy kontyngentem a ekskontyngentem spi- 
rytusu* 

„— pos. Seitz domagał się osobnego głosowa- 
nia najpierw nad słowami „kontyngentu“, a po- 
tem nad słowami „napięcia i t. d.“ 

„Podczas głosowania przyszło do pewne go 
nieporozumienia, — Przewodniczący nie 
mogąc z całą pewnością stwierdzić 
wyniku głosowania, oświadczył, że rad- 
by jeszcze raz przystąpić do obli- 
czenia głosów. 


pułkownikiem Karpowem i że jego słu- 
żący jest tajnym policyantem. Kar- 
pow został formalnie rozerwany na kawałki. 
Woskreseńskij aresztowany odmówił wszel- 
kich wyjaśnień. 

Policya sądzi, że wpadła na trop wieikiego 
spisku i szuka dalszych składów bomb. 

Petersburg. Nie jest wykluczone, że Woskre- 
seńskij był agentem-prowokatorem. Dom, w któ- 
rym nastąpiła eksplozya, został zniszczony, 
wszystkie okna rozbite, część murów zawa- 
liła sie. W jaki sposób pułkownik Karpow 
dostał się do mieszkania Woskreseńskiego, nie 
wiadomo. W chwili cksplozyi sprawca znajdo- 
wał się w bramie i zajęty był pozornie napra- 


Pos. Głąbiński zaprotestował prze-|wianiem zamku; po eksplozyi chciał uciec, je- 
ciw temu wskazując, iż rezolucya zosta-|dnak ujęto go. Obiega pogłoska, że chodzi tuo 
ła już odrzuconą i że nie można porazinowy skandal policyjny i że Karpow 
wtóry głosować nad nią. (Przerywania i wrza-|padł ofiarą własnej prowokacyi. 


wa). 

kto podał do wiadomości, że do- 
datek „zarówno kontyngent jak i...“ odrzu- 
cono 159 głosami przeciw 130. 

Podczas głosowania rozległy się głosy: Od- 
czytać rezolucję, czemu przewodniczący zadość 
uczynił i zgodnie z wnioskiem Seitaa zarzą- 
dziłosobnegłosowanie. Rezolucyę przy- 
jeto: wniosek mniejszości Diamanda, 
wzywający rząd do kontyngentowania, 0dr zu 
cono. 

W czasie głosowania rzucono 2 galeryi 
na salę odezwę, domagającą się 24-godzin- 
nego spoczynku dla pomocników w przemyśle go- 
spodmio-szynkarskim, 


Sprawa pos. Stokandia. 

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów przyszło do ostrego starcia 
między pos. Stohandlem a pos. Da- 
szyńskim. Pos. Stohandel w sprostowaniu 
faktycznem odpierał podniesione przeciw niemu 
zarzuty co do dochodzeń sądowych o oszustwo, 
przedkładając dowody z prokuratoryj, zarzucał 
pos. Daszyńskiemu kłamstwo i oszczerstwo i 
wytykał mu, aby sam się obmył z ciążących 
na nim zarzutów. Pos. Daszyński przerywał 
mowcy często i podtrzymywał swoje zarzuty. 


0 samodzielny hank węgierski, 


(Tel. Biura koresp.) 


Budapeszt W Sejmie pos. Hollo nzasad- 
niał swój wniosek o wystosowanie adresu 
do monarchy w sprawie utworzenia 
samodzielnego Banku od 1 stycznia 
1911. Wniosek ten popierał pos. Banffy. 
(Głosy na ławach partyi ludowej: To nowy mi- 
nister spraw wewnętrznych!) 

Minister handlu Kossuth złożył krótkie o 
świadczenie, w którem podniósł, że byłby rów- 
nież za ntworzeniem Banku od r. 1911, gdyby 
wiedział, że jest to możliwe. 

Dr Wekerle wystąpił przeciw wnio- 


Petersburg. — Frakcja kadetów uchwaliła 
wnieść w Dumie interpelacyę z powo- 
du eksplozyi przy ulicy Saratow- 
skiej. 


Telegramy 
z ónia 23 grudnia. 


Po procesie 0 zarzut zdrady stanu. 

Eelgrad. Wiadomość o ugodzie w procesie 
Friedjnnga wywarła tu wielkie wraże- 
nie. 

Wiedeń. Posłowie koalicyi serbsko-chorwa- 
ckiej urządzili wczoraj bankiet, w którym udział 
wziął prof. Massaryk i zastępca prawny koali- 
cyi dr Harpner. Wzniesiono szereg toastów 
i wyrażono zadowolenie z wyniku procesu. 


Poważne połcżenie w Grecyi. 


Ateny. Powszechnie obawiają się wybuchu 
powstania. Banki obsadzone są przez żandar- 
merye, linie kolejowe, prowadzące do Aten 
i dworzec ateński obsadziło wojsko, aby 
przeszkodzić wyjazdowi posłów parlamentarnych. 
Garnizony w Nauplia i Chalkis zaałar- 
mowano: są one juź w drodze do Aten. W oj- 
sko w koszarach stoi w pogotowiu — 
Nie jest wykluczonem, że rewolucya pałacowa 
zmusi króla do abdykacyi. 


Zamach na prezydenta Bratianu, 


Bukareszt Stan prezydenta ministrów Bra- 
tianu jest zadawalniający. W nocy wyjęto mu 
kulę. Sprawcą zamachu jest robotnik Stojanescu. 
który oświadcza, że przyczyna zamachu 
była polityczna, ponieważ Bratianu chciał 
znieść organizacye kolejowe. 

Bukareszt. Sprawca zamachu na Bratianu, 
Stojanescu, popełnił wczoraj w więzie- 
niu zamach samobójczy, rzucając się 
przez okno na bruk i zranił się tak ciężko, że 
wątpią o jego życiu. Stojanescu odmawia 


skowi. Przerywali mu bardzo często członko- |wszelkich wyjaśnień i nie chce powiedzieć, czy 
wie partyi Justha burzliwymi okrzykami. Mow-' miał wspólników. 


Główna traiika y Rynku — Asentva |. Hosczsa 


Uonachiaw 


Pogrzeb króla Leopolda. 
Bruksela. Wczoraj odbył się pogrzeb króla 
Leopolda przy nadzwyczajnie licznym udziale 
publiczności, na czele króla Alberta, licznych 
deputacyj zagramicznych i krajowych. 


Adres do Erśla £iberta. 


Bruksela. Wczoraj zebrała się Izba depnto- 
wanych, aby uchwalić adres do nowego króla, 
Socyalni demokraci zażądali jawności rozprawy. 
Prezydent oświadczył, że sprzeciwia się to re- 
wulaminowi. poczem socyaliści opuścili salę obrad 


Oszustwo Cooka. 

ńopeniiaga. Senat tutejszego uniwersytetu 
zbierze się dziś na posiedzenie, na którem ma 
być postawiony wniosek o odebranie Cookowi 
tytułu doktora honorowego, udzielonego mu po 
rzekomem odkryciu bieguna. 

Kopenhaga. Prof. Rasmusen, który dotąd 
bronił Cooka, oświadczył wczoraj na podstawie 
zbadanych sprawozdań Cooka, że Cook jest 
zwykłym oszustem. Jak donoszą, Cook 
znikł bez śladu. 


Zamordowanie premiera koreań- 
skiego. 


Seul. Podczas jazdy powozem premier Yi zo- 
stał zasztyletowany przez 20 letniego Koreań- 
czyka. Również woźnica został śmier- 
telnie zraniony. — Sprawcę aresztowano; 
przypuszczają, że jest on członkiem tajne- 
go związku politycznego. 


-2 kady m. Krttown. 


Kraków, 23 gradnia. 

Wczorajsze posiedzenie rozpoczęło się wśród 
uroczystego nastroju, było bowiem pierwszem 
od dnia, w którym sankcya ustawy o 
Wielkim Krakowieogłoszoną zosta- 
ła w „Dziennikuprawpaństwowych*. 
Ponieważ zamierzoną była z powodu tego ma- 
nifestacya Rady, przeto zebrał się liczny 
komplet; radcy miejscy przybyli w strojach 
czarnych Na galeryi znalazło się wiele publi- 
czaości. 

Posiedzenie zagaił prezydent dr Leo i wska- 
zując na ów fakt dotyczący Wielkiego Krako- 
wa, zakomunikował, że z dniem 1 grudnia 
objął nadzórnadprzyłączonemi gmi- 
nami, Inkorporacya gmin nastąpić ma w nie- 
długim czasie i prezydent zwrócił się w tym 
celu do namiestnika, proponując dzień 1 kwie- 
tnia 1910, jako najbardziej odpowiedni do prze- 
prowadzenia tej sprawy. Wydział krajowy na 
termin ten już się zgodził. Prezydent zaznaczył 
następnie, że jest świadom całego ogromu za- 
dań, jakie gminę czekają, ufny jednak w po- 
parcie Rady, uie obawia się, aby obowiązków 
tych spełnić nie zdołał; wszystkim bowiem przy- 
Świeca jedna myśl pracy na pożytek ukochane- 
go miasta. (Żywe oklaski). 


Wniosek prof. Pareńskiego 

Następnie zabrał głos r. m. Pareński, jako 
najdłużej zasiadający w Radzie m. Krakowa i 
wypowiedział następującą mowę: 

Sankcyonowanie ustawy o Wielkim Krakowie 
stanowi fakt wielkiego historycznego znaczenia dla 
miasta Krakowa. Uznał to w niezwykle uroczystej 
formie jednomyślnie rowziętą uchwałą Sejm krajo- 
wy, uznała opinia publiczna w mieście, w kraju, 
a uawet w całej Polsce. 

Od 1 grudnia b. r. wykonuje prezydent miasta 
kontrolę nad gospodarką gmin podmiejskich, a po 
upływie paru miesięcy zostaną te gminy faktycznie 
wcielone do dzisiejszego Krakowa. Powstanie więc 
nowe czterokrotnie pod względem terytoryalnym 
większe miasto. 

Kraków stary rozszerzy się, aby znaleść miejsce 
do dalszego, oby najświętniejszego rozwojn, aby 
mógł snać w daleką przyszłość tradycyę, jaką mu 
dzieje narodn przekazały. Stoimy przed wielkiem 
zadaniem rozszerzenia kultury dużego miasta na 
zaniedbane dzielnice podmiejskie, wytworzenia w 
Wielkim Krakowie warunków nowożytnego ośrodka 
narodowego i społeczuego życia z zachowaniem 
pięknych tradycyi, które wieki przekazały w spad- 
ku naszemu miastu. (Brawa). Zadanie to wspaniałe, 
ale i bardzo trudne; wymaga usilnej pracy tej 
prześwietnej Rady królewskiego groda Jagiellonów, 
wymaga zrozumienia patryotycznego jego obywateli 
i mieszkańców, wymaga niemałych wkładów finan- 
sowycn. Ale podejmiemy się tej pracy z patryo- 
tyczną ufnością w siły starego grodu, z tą drogą 
dla każdego Polaka wiarą, że odrodzi się znowu 
i odnowi Kraków, aby na dłngie wieki, jak dotąd, 
pozostał sercem i duchową stolicą narodową. (Bra- 
wa). 

Przeprowadzenie ustawodawcze tak wielkiego 
dzieła zawdzięczamy przedewszystkiem enegicznej 
i niestrudzonej pracy prezydenta miasta, który przy 
pomocy komisyi z łona Rady miejskiej „ad boc“ 
wybranej, oraz przy pomocy kiiku dzielnych urzę- 
dników magistratu, przeprowadził najpierw szczę- 
śliwie mozolne układy ze wszystkiemi interesowa- 
nemi gminami, a następnie przy gorącem poparciu 
posłów miasta Krakowa nzyskał mimo piętrzących 
się trudności jednomyślną uchwałę sejmową, (Bra- 
wa). W akcji ustawodawczej życzliwą pomoc udzie- 
lili panu prezydentowi miasta p. namiestnik, jak 
ip. marszałek krajowy, oraz ówczesny członek Wy- 
działu krajowego poseł Wereszczyński, Wszystkim 
tym mężom zachowa miasto i potomność wdzięczne 
uznanie za dokonanie wielkiego dzieła, które wy- 
tworzyło nowe zupełnie warunki dla rozwoju mia- 
sta w przyszłości. 

Pragnąc więc w odpowiedni sposób uczcić histo- 
ryczną chwilę rozszerzenia miasta. czynię w poro- 
zumieniu z kolegami wniosek o wybór komisy? 
z 15 członków i prezydyum miasta. któraby prze- 
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dłożyła w najkrótszym czasie odpowiednie wnioski 
Radzie miejskiej. (Żywa oklaski). 

Prez. dr Leo: Zanim poddam pod głosowa- 
nie zgłoszony wniosek, niech mi wolno będzie 
tak szan. mowcy, jak i Radzie podziękować za 
te słowa uznania. Są one mi nietylko nagrodą, 
ale i zachętą do dalszej pracy nad podniesie- 
niem naszego Krakowa (Żywe oklaski). 

Następnie wniosek prof. Pareńskie- 
go jednogłośnie uchwałono; do komi- 
syi wybrani zostali r. m. Bandrowski, Berin- 
ger, Bobilewicz, Daszyński, Doboszyński, Fede- 
rowicz, Gertler, Kosobucki, Landau Ignacy, 
Landau Rafał, Nowak Juliau, Pareński, Turski, 
Wasung i Wodzicki. 


Dar Paderewskiego 


Prezydent zawiadomił następnie, że Ignacy 
Paderewski ofiarował naszema miastu dar wspa- 
niały: pomnik Władysława Jagiełły, który u- 
tworzył artysta rzeźbiarz Wiwulski (Oklaski) 
Część pomnika została już odianą w bronzie 
Postać króla na koniu i cztery alegoryczne fi 
gury tworzą pomnik, którego podstawa wyko: 
naną być ma z granitu. Prezydent sądzi, że 
odpowie życzeniu Rady, jeżeli z wdzięcznością 
podkreśli ten rzadki fakt niezwykłej ofiarności 
wielkiego artysty i obywateli. Prezydent przed- 
stawia następujący wniosek: 

Rada miasta Krakowa, przyjmując z żywą ra- 
dością wspaniały i patryotyczny dar Ignacego 
Paderewskiego w postaci pomnika Władysława 
Jagiełły, uchwala: 

1) Odstąpić pod pomnik jeden z placów pu- 
blicznych miasta. 

2) Wyrazić przez wysłanie osohnej deputacyi 
Rady miasta szlachetnemu ofiarodawcy podzię- 
kowanie i wdzięczność całego miasta i polskiego 
społeczeństwa (Żywe oklaski). 

Prez. Leo: Przez oklaski wyraziła Rada 
swoje zapatrywania, mogę więc ogłosić, że wnio- 
sek uchwalony został przez aklamacyę (Żywe 
oklaski). 


0 bank przemysłowy. 


R. m. Wodzicki, wskazując na mający po- 
wstać w naszym kraju bank przemysłowy, wy- 
raża obawę, że instytucya ta ominie Kraków i 
będzie miała siedzibę we Lwowie., Byłoby to 
rzeczą niesłuszną, bo właśnie w Krakowie i w 
jego najbliższej okolicy przemysł rozwija się 
coraz bardziej. Wskazać tn należy choćby na 
przemysł węglowy, tak świetnie prosperujący 
w zagłębiu krakowskiem. Mowca domaga się, 
ab$ prezydent poczynił jak najenergiczniejsze 
starania, aby siedzibą tego banku był Kraków 
(Oklaski). 

Prezydent Leo oświadcza, że w łonie komi- 
tetu, powołanego do założenia tego banku i w 
łonie interesowanych przeważa zdanie, że by- 
łoby lepiej, gdyby ów bank miał swą siedzibe 
w Krakowie. Niestety jednak — jak słychać — 
Wydział krajowy przedstawić ma Sejmowi wnio- 
sek o kreowanie tego banku we Lwowie. Pre- 
zydent nie zna motywów tej propozycyi, sądzi 
jednak, że będzie zadaniem posłów krakow- 
skich starać się o jej zmianę. 


Odjazd 0 Bernatka. 


Prezydent komunikuje następnie, że w imie- 
niu Rady prezydyum miasta wspólnie z prze- 
wodniczącym sekcyi dobroczynnej prof. Pareń- 
skim udało się do przeora Bonifratrów O. Lae- 
tusa Bernatka, aby mu, gdy odjeżdża z Krako- 
wa, podziękować w imienin miasta za tak sku- 
teczną i tak obywatelską działalność podczas 
pobytn w Krakowie. O. Bernatek dziękując za 
uznanie oświadczył, że może do miasta naszego 
powróci. Prezydent odpowiedział na to, że Kra- 
ków gorąco tego pragnie. (Żywe oklaski). 


Sprawa akcyzy. 


Imieniem komisyi administracyjnej radca ma 
gistr., dr Zawadzki nmotywował następujący 
wniosek: 

Rada miasta nchwali: Odpowiedzieć ministerstwa 
skarbu na reskrypt z dnia 10 listopada 1909, że 
skore zniesienia liniowego podatku spożywczego 
uzyskać nie można, gmina miasta Krakowa oświad- 
cza się za zreformowaniem taryty akcyzowej na 
zasadach taryfy wiedeńskiej, z równoczesnem roz: 
szerzeniem rejonu akcyzowego na terytorya gmin 
i obszarów dworskich, które ustawą m dnia 13 
listopada 1909 do Krakowa przyłączono, pod wa- 
rankiem atoli: 1) że rząd nio podwyższy obecnie 
w mieście Krakowie pobieranego podatku od by- 
dła, nierogacizny i mięsa; 2) że podatku od dro- 
biu nie podwyższy do stopy wiedeńskiej, ale że 
opłatę tę ustali w ten sposób, iż podatek: a) od 
indyków, kapłonów, tudzież od gęsi w miesiacach 
marcu aż do czerwca włącznie nia wyniesie wię- 
cej niż 40 h; b) od gęsi w czasie od początku 
lipca aż do końca lutego, oraz od !aczek nie wy- 
niesie więcej niż 20 h od sztuki; 3) że celem zre- 
kompenzowania ubytku w dochodach z liniowego 
podatku spożywczego zatrzyma co najwsżej poda- 
tek od siana, owsa, słomy w dotychczasowej sto: 
pie i podatek od owoców w następujący sposób ure- 
gulowany: a) od owocu świeżero bez opakowania, 
na wozach, w koszach podatek po 45 hb; b) od 
owocu świeżego (gatunki szlachetne) w pojedynczem 
opakowaniu po 1 K 50 b; c) od owocu świeżego 
(gatunki wybredne) w podwójnem opakowania po 
3 K od 100 kgr., wreszcie 4) Że stosunek dzier- 
żawczy z gminą miasta przedłoży co najmniej na 
przeciąg lat 12 przy znacznie zniżonym czynszu. 

R. m. Gertler podniósł, że w lipcu uchwa- 
liła Rada miejska domagać się, aby ze wzglę- 
dów słuszności zniesiono całkowicie obowiązu- 
jącą w Krakowie akcyzę, t. j. prawo pobierania 
opłat od artykułów codziennych potrzeb, do mia- 
sta sprowadzanych. Rząd nie uwzględnił tego 
żądania. Mimo to postawiono tntaj wniosek, we 
dle którego mamy sami prosić rząd. aby TOZ- 
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szerzył tę przez nas znienawidzoną akcyzę na 
nowe terytorjum miasta. Jeżeli ze względów 
praktycznych, a więc jednolitej administracji 
akcyzowych poborów jest to wskazanem, to mo- 
żemy na rozszerzenie akcyzy zgodzić się tylko 
pod warunkiem, żeby ten dochód, jaki da z ak- 
cyzy nowe terytoryum miasta, otrzymała gmina 
jako taka. W ten bowiem tylko sposób gmina 
uzyska możność pokrycia kosztów inwestycji 
na nowych obszarach miasta. — Obecnie gmi- 
na dzierżawi od rządu prawo poboru opłat ak- 
cyzowych i ma z tego jakiś dochód, ale może 
się zdarzyć, że rząd nie wydzierżawi nadal tego 
prawa gminie, albo zażąda kiedyś znacznie wyż- 
szego czynszu właśnie z powodu tego, że już 
większy obszar podlega obowiązkowi opłaty ak- 
cyzowej. Mowca stawia więc wniosek: Poleca 
się prezydentowi miasta, aby w dalszych per- 
traktacyach z rządem starał się 0 to, iżby nowa 
ustawa akcyzowa, obejmująca rozszerzenie pra- 
wa poborów akcyzowych na nowem terytoryum 
miasta, zapewniła bez podwyższenia dochodów 
rządu, gminie m. Krakowa taką podwyżkę do- 
chodów akcyzowych, jaka odpowiada przyszłym 
dochydom z obszaru Świeżo do miasta przyłą- 
czonego0. 

Następnie zabierali głos wiceprezydent Szar: 
ski, r m. Rosenblatt i Bialik, poczem u- 
chwalono wnioski komisyi; dodatek dra Gertle- 
ra nie uzyskał większości. 


Podatek gminny od trunków. 


Radca mag. Zawadzki imieniem komisyi 
administracyjnej przedstawił następnie następn- 
jący wniosek: 

Rada miasta uchwali: I. Wnieść petycyę do Sej- 
mu krajowego o uchwalenie ustawy, zezwałającej 
gminie miasta Krakowa na pobór następujących o- 
płat od trunków: a) od spirytuozów: od spirytusu 
do 50 stopni włącznie po 40 K; od spirytusu do 
75 stopni włącznie po 60 K; od spirytusu nad 75 
stopni po 80 K od jednego hektolitra; od wódek, 
rumu, araku, esencyi poaczowej, rozolisu, likieru, 
olejków wonnych, tynktar i wogóle od płynów, do 
których alkohol wchodzi jako główna część składo- 
wa, po 80 K od hektolitra bez wzgłędu na stopień 
zawartości alkoholu. b) od win, a mianowicie: od 
win niemusujących naturalnych, sztucznych i pół- 
win w beczkach po 12 K od hektolitra; od win 
niemnsujących naturalnych, sztacznych i półwin we 
od win mnsują- 
cych, tak zwanych szampańskich po 50 K od he- 
ktolitra. c) od wina i moszczu owocowego po 3 K 
od hektolitra; d) od piwa: z wyjątkiem piwa i por: 
tera angielskiego po 7 K od hektolitra; angielskie- 
go i porteru angielskiego po 10 K od hektolitra. 
e) od miodu, wyprodukowanego w Krakowie w ob- 
rębie linii akcyzowej, po 13 K od 100 klg, miodu 
preśnego, użytego do wyrobu; wprowadzonego do 
Krakowa w obręb linii akcyzowej, względnie s*on- 
sumowanego w Krakowie na terytoryum, pozosta- 
jącem poza linią, po 11 K. We wszystkich t;ch 
wypadkach, w których spirytus wolny jest w myśl 
ust. z 17 lipca 1899 od rządowego podatku kon- 
Bumcyjnngo, ma być także wolny od opłaty gmin- 
nej. II. Przyznać zakładom przemysłowym, znajda- 
jącym się w obrębie linii akcyzowej miasta Kra- 
kowa, a przerabiającym alkohol, zwrot podatku od 
trunków, a to od ilości alkoholu i przetworów al- 
kokołowych poza linię akcyzową wywożonych we- 
dle klucza, ustanowić się mającego w dotyczących 
przepisach wykonawczych. Przed powzięciem decy- 
zyi co do sposobu udzielania tych zwrotów, wysłu- 
chać poprzód zapatrywań kół interesowany ch. 

Po dyskasgi, w której zabierali głos r. m. 
Rosenblatt, Epstein i Miedniak, uchwa- 
lono wnioski referenta. 


Dodatek drożyżniany. 


Następnie dyr Grodyński imieniem sek- 
cyi skarbowej i prawniczej przedstawił wnio 
ski o udzielenie dodatku drożyźnianego dla 


R. m. Guńkiewicz zgłasza wniosek o od- 
roczenia obrad nad tą sprawą do 30 b. m. z 
powodu spóźnionej pory. 

Wniosek ten uchwalono. 


dyegtarynszów i służby miejskiej. Su- 
ma ogólna, przeznaczona na dodatek, wynosi 
16.910 koron. Propozycya rozdziału jest nastę- 
pująca: Dyetaryusza służący ponad 10 lat po 
100 K, nad 6 do 10 lat po 70, nad 3 do 6 
i żonaci ponad rok po 50 K, inni po 30 K; 
wożni i pachołcy magistratu po 60 K, prowi- 
zoryczna służba magistratu po 20 K; sierżanci, 


starsi pompierzy I i II klasy straży 


Gertler postawił wniosek, aby dla obrad nad 
propozycją p. Styki o urządzenie w Barbaka- 
nie panoramy grunwaldzktej, prezydent zarzą- 
dził posiedzenie tajne. Wniosek ten u- 
chwalono. O godzinie 7 i pół prezydent zarzą- 
dził posiedzenie tajne, które trwało do godziny 
8-mej. 

Po ponownem otwarciu posiedzenia jawnego 
radca magistratu dr Zaczek przedstawił pro- 
jekt p . Sty ki urządzenia panoramy w Barbaka- 
nie. p Styka dnia wczorajszego 4mody fik o- 
wał swoje wobec gminy żądanie i na- 
desłał list, w którym oświadcza, że przyj mu- 
je na siebie wszystkie koszta budo- 
wy oraz nie żąda od miasta żadnej 
subwencyi. P. Styka oświadcza gotowość 
po upływie lat trzech od otwarcia panoramy 
obraz wraz z konstrukcyą własnym kosztem z 
Barbakaun usanąć w przeciągu dui trzydziestu. 
Gdyby to nie nastąpiło, panorama wraz z Ca- 
łem urządzeniem przejdzie bezpłatnie na wla- 
sność miasta. Dalej przyznaje p. Styka gminie 
po upływie owych trzech lat prawo nabycia 
tego obrazu wraz z całem urządzenizm za cenę 


ryczałtową, równą kosztom zbudowania 


Z posiedzenia tajnego. 


Na posiedzeniu tajnem prezentę na posadę 
nauczyciela w szkole im. ces. Franciszka Jó- 
zefa udzielono p. Antoniemu Kłosińskiemu, 
tymczas. nauczycielowi w szkole XXIV. 

Posiedzenie zakończyło się o godz. 9 wieczo- 
rem. 


po 60 K, fornale straży po 40, prowizoryczni 
funkcyonary usze straży ogniowej po 20 K. Wnio- 
sek uchwalono, 


W sprawe handiu nierogacizną. 


Następnie r. mag. Zawadzki im. komisyi 
administracyjnej przedstawił następujący wnio- 
sek do uchwalenia: Gmina miasta będąc zdania, 
że tylko należycie urządzony i zorganizowany 
targ przymusowy może przyczynić się do ure- 
gulowania tak bardzo u nas zaniedbanego han- 
diu nierogacizną i dać podstawę do przeróbki 
mięsa wieprzowego na wielką skalę, ze znaczną 
dla kraju korzyścią, popiera jak najusilniej po- 
stulaty komitetu Towarzystwa gospodarskiego, 
zawarte w memoryale wystosowanym do Wy- 
działu krajowego w sprawie hodowli trzody 
chlewnej. Zarazem gmina oświadcza, iż w razie 
zaprowadzenia targów przymusowych w Krako- 
wie, gotowa jest reaktywować przy pomocy 
krają urządzenia b. zakładu kontumacyjnego na 
cele targu oraz poprzeć w odpowiedni sposób 
spółkę dla przetwarzania mięsa wieprzowego, 
gdyby ją w Krakowie założono. 

Wiosek ten uchwalono. 


Kronika. 


Dziś: 
Kraków, czwartek 23 grudnia. 
Kalendarzyk kościelny: Wiktoryi p. 
i Migdona mm, 
Kalendarzyk astronomiczny:, Wschód 
słońca o godz. 7 min, 39, zachód o godz, 3 m. 39; 
długość dnia godzin 8 min. 00. 


maszyn, wozów i narzędzi roboczych — r. 5 6 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Dziady“. 

Teatr ludowy: „Boże Narodzenie“. 

Opłatek w Sokole krakowskim o godz. 81/, 
wieczorem. 

Odczyt dra Kiernika w sali tanich domów 
(ul. Bocheńska) o godz. 8 wieczorem „Rozwój ży- 
cia dla ziemi“. 


strukcyi. Radca dr Zaczek odczytał pismo Koła 
mieszczańskiego, domagające się, aby Rada mia- 
sta przyjęła ofertę p. Styki. Referent przedsta- 
wił następnie, że za projektem p. Styki oświad- 
czyła się większość sekcyi szkolnej i komitetu 
grunwaldzkieg xo za oddaniem barbakanu i wnio- 
sek mniejszości. mocą którego Rada nie przy- 
chyla się do prośby p. Styki o odstąpienie Bar- 
bakanu, gotowa jest natomiast na czas pewien 
udzielić miejsca na panoramę i 10.000 K, jako 
jednorazową subwencyę. 

R. m. Kosobucki w obszernem przemó- 
wieniu oświadcza się za oddaniem Barbakanu 
na cele panoramy i wyraża żal, że wniosek ta- 
ki na tajnem posiedzeniu nie uzyskał większo- 
ści. Mowca sądzi, że na jawnem posiedzeniu 
Rada przecież oświadczy się za projektem, któ- 
ry przyczynić się może znacznie do uświetnie- 
uia uroczystości grunwaldzkiej, Nie można się 
zgodzić na wniosek mniejszości, aby Barbakanu 
nie dawać, a dać tylko artyście 10.000 K od- 
czepnego. To uważa mowca za marnowanie gro- 
sza miejskiego. W miescie przeważa opinia 
przychylna dla projektu p. Styki i Rada z o- 
pinią tą powinna się liczyć (Oklaski). 

R. m. Dębicki podnosi, że wszystkie ar- 
gumenty „za“ i „przeciw“ zostały już wyczer- 
pane na poufnych obradach Rady. Na jawnem 
posiedzeniu radby mowcąa poprzeć projekt p. 
Styki i prosi radców, aby głosowali za wnio- 
skiem większości. Wniosek o imienne nad tą 
sprawą głosowanie, zgłoszony na posiedzeniu 
ponfnem, mowca popiera. 

R. m. Bujwid wyraża zdziwienie, że ów 
ważny fakt, jakim jest postawienie przed oczy 
społeczeństwa obrazu dziejowej chwili, zapo- 
znaje częściowo Rada miasta. — Argument, że 
Barbakan uległby zniszczeniu, nie wytrzymuje 
najmniejszej krytyki; wszystko będzie zarzą- 
dzone, aby Barbakan nie uległ najmniejszemu 
naruszeniu, więc o co chodzi? Liczyć się na- 
leży z opinią, która za projektem p. Styki się 
oświadczyła. 

R. m. Turski sądzi, że w danym momen- 
cie nie wolno przejść do porządku dziennego 
nad „projektem, który się przyczyni do uświet- 
nienia uroczystości grunwaldzkiej, Kiłkoma gło- 
sami większości nie możn% projektu odrzucić i 
Rada miasta, która dotąd niewiele poczyniła 
przygotowań do uświetnienia uroczystości, nie 
może brać na siebie odpewiedzialności za zni- 
weczenie świetnego pomysłu. Obraz, populary- 
zujący moment  dziejowy, będzie wybornym 
środkiem pedagogicznym dla szerokich mas na- 
szego społeczeństwa. Mowca oświadcza się za 
projektem p. Styki (Oklaski), 


Teatr miejski we Lwowie: 
tości“. 


„Wale mi- 


Hala maszynowa stolarska. 


Koncep. magistratu dr Batko imieniem ko- 
misyi dla spraw Muzeum techniczno-przemysło- 
wego, przedstawił wniosek, mocą którego Rada 
przyjmując zapewnienie Wydziału kraj, i urzę- 
du popier. przemysłu w Wiedniu, że finansowo 
się przyczynią do budowy hali maszynowej sto- 
larskiej, zezwala na wybudowanie tej hali na 
jednym z gruntów miejskich; poleca się komi- 
syi, aby w porozumieniu z kuratoryą instytutu 
dla popierania przemysłu, przedłożyła Radzie 
miejskiej szczegółowe sprawozdanie z planami 
i kosztorysami. 

Wniosek uchwalono, 


Zebranie towarzyskie członków krakowskiej 
Rady miejskiej odbyło się wczoraj wieczorem w dol- 
nej sali starego teatru. Wśród ożywionej rozmowy 
wzniesiono toasty na cześć prezydenta dra Leo, ja- 
ko najbardziej zasłużonego około dojścia do skutku 
ustawy o Wielkim Krakowie. Wczoraj bowiem po 
raz pierwszy po ogłoszeniu dotyczącej ustawy 
w Dzienniku krajowym, zebrała się i obradowała 
Rada miejska. Wzniesiono także toasty na cześć 
wszystkich tych, którzy dokładali starań, aby w Sej- 
mie wyrobić tej ustawie sankcyę nstawodawczą. 

Z teatru miejskiego. Obsada „Wesela“ Wy- 
spiańskiego ulega w ostatnich czasach skutkiem 
ubytków w personalu kobiecym nieustannym zmia- 
nom. — Wczorajsze wznowienie przyniosło znowu 
zmianę trzech ról kobiecych — niestety w stosun- 
ku do poprzednich przedstawień tego niepowszed- 
niego utworu — zaznaczającą pewne cofnięcie się 
artystycznego poziomu całości. Odpowiedzialną i 
może przerastającą siły młodej adeptki sceny rolę 
panny młodej powierzono p. Janczewskiej. Kilka 
poprzednich ról dosyć szczęśliwie zagranych pozwo- 
liło się spodziewać, że rola panny młodej znajdzie 
w p. Janczewskiej dobrą przedstawicielkę, zwłasz» 
cza, że zewnętrzne warunki kwalifikowały ją do 
tej roli bardzo dobrze, Niestety wynik nie doró- 
wnał oczekiwaniu. Brak zupełny Życia I tempera- 
mentn, pewną jednostajność i monotonia w głosie, 
nie dozwoliły młodej artystce uwypuklić tej posta- 
ci, do czego przyczyniało się Świeże wspombienie 
świetnej gry p. Ordon-Sosnowskiej. Podobnie nie 
powiodło się i drugiej debiutantce p. Malinowskiej, 
której szczupły timbre głosu i niezdecydowane uję- 
cie roli, nie pozwoliły wysunąć Maryni na wido- 
czniejszy plan. Panna Eysmoad w roli Maryny 
przedstawiła się jako materyał surowy, którego wa- 
ranków i uzdolnienia ua podstawie pierwszego wy- 
stępu niepodobna jeszcze bliżej określić, wp. 

Z Muzeum narodowsgo. Odnośnie do notatki 
we wczorajszej „Kronice“, dotyczącej Muazenm na- 
rodowego, prosi nas p. Feldman o sprostowanie, iż 
zasłona świetlicy Bolesławowskiej i skrzynia znala- 
zły się w Muzeum, dzięki komitetowi krakowshie- 
mu kn nezczeniu Ś. p. Wyspiańskiego, a przewie- 
zieniem tych przedmiotów zajmował się p. A. Sie- 
dlecki z p. Stankiewiczową. 


Zakurno realności. 


Po referacie r. mag. Skrzyniarza uchwa- 
lono na cele instytutu i muzeum techniczno- 
przemysłowego nabyć od p. Maryi Lebedyńskiej 
realność przy ul. Smoleńskiej za 56.000 K. Su- 
ma pokrytą będzie z pożyczki, zaciągniętej na 
tę realność. Uchwalono nadto zwrócić się do 
Kasy Oszczędności m. Krakowa, aby przyznała 
na ten cel subwencję na amortyzacyę tej po- 
życzki. Uchwalono dalej zakupić na cele gminy 
od Kasy Oszczędności m. Krakowa realność 
pod 1. 57 przy ul. Krakowskiej za 41.360 K 
(z tego 21.000 K pozostanie na hipotece tej 
realności). 


Ryczałt na mieszkania dla nauczyciel. 


Po referacie r. mag. dr Zaczka uchwalono 
następający wniosek sekcyi szkolnej: Kierowni- 
kom i kierowniczskom szkół ludowych w Kra- 
kowie, którzy nie mają mieszkania w budynku 
szkolnym i pobierają za to ryczałt na mieszka 
nie, podnosi się ten ryczałt począwszy od 1 
stycznia 1910, i to: a) Kierewnikom i kiero- 
wniczkom szkół pospolitych położonych w Dz. 
I-VI miasta z 800 do 1000 K rocznie. b) 
Dyrektorowi i dyrektorkom szkół wydziałowych, 
położonych w Dz. I— VIII miasta z 900 do 
1100 K rocznie. 


Panorama w Barbakanie. 


Po nchwaleniu kredytu dodatkowego w kwo- 
cie 18.277 koron -na uzupełnienie utrzymania 


Pożar ciłodni miejskiej, Wczoraj po godz. 1 
w południe zajął się świeżo terowany dach na 
chłodni miejskiej na Grzegórzkach i stanął wkrótce 
w płomieniach. Na miejsce pożara przybyły natych- 
miast trzy plutony miejskiej straży pożarnej z na 
czelnikiem Feliksem Nowotnym na czele. Dzięki 
szybkiej akcyi ratunkowej zlokalizowano wkrótce 
pożar, który zagrażał także budynkom znajdującym 
się w sąsiedztwie, a łatwo zapalnym. Szkoda wy- 
nikła skutkjem pożaru nieznaczna. 

„Betleem Polskie“ w Bronowicach. Kółko rol- 
nicze w Bronowicach Małych urządza preedstawie. 
nie „Betleem Polskiego* w dniach 26 b. m. ili 
2 stycznia, o godz. 6 wieczór. Dla gości z Krako- 
wa wstęp z przyjazdem tam i nazad 3 kor. Wózki 
czekają przy rogaice Łobzowskiej za parkiem Kra- 
kowskim. 

Skazanie Dawydiaka. Ze Lwowa tełefonują 
nam: Morderca Stoffów Dawydiak skazany został 
na karę śmierci przez powieszenie. Dawydiak 
wyroku mie przyjął i zgłosił zażalenie nieważności, 

Morderstwo rabunkowe. Ze Lwowa telefonnją 
nam: Jak donoszą ze Stanisławowa, w Knihininie 
zamordowano dla rabunku akuszerkę Etti Samel, 
Sprawców mordu 48-letnią Annę Niemiec i jej kos 
chauka 34-letniego Teodora Uścieńskiego areszto- 
wano, 

Zajścia na uniwersytecie w Czerniowcach. 
Z Czerniowiec telegrafują: Wczoraj przyszło tu 
ponownie do burzliwych starć między studentami 
klerykalnymi a niemiecko-narodowymi. Studeatom 
klerykalnym przyszli z pomocą chłopi z okolic 
Czerniowiec. Między obu stronami wywiązały się 
bójki na kije i kamienie, Wiele osób odniosło zra- 
nienia. Policya przedsięwzięła liczue aresztowania. 

Sprawa Kwileckich. Z Poznania telegrafują: 
Zastępca prawny hr. Mieczysława Kwileekiego, 
Schmidt, odpiera zarzut, jakoby młody Kwilecki 
skazany był na nędzę po uchwaleniu wydania go 
Maierowej. Hr. Mieczysław Kwilecki zobowiązał 
się jeszcze w r. 1907 aktem notaryalnym przy- 
znać młodemu Kwileckiemu 1500 marek renty rocz- 
nej do 18 r ku życia, a następnie 1900 marek do 
25 rokn życia. To zobowiązanie przyjął opiekun 
młodego Kwileckiego, p. Filimowski z Krakowa. 


Mianowania i przeniesienia. „Wiener Zeitung“ 
ogłasza: Minister sprawiedliwości przeniósł sę- 
dziów: dra Adama Juliusza Bieleckiego w Krośnie 
do Podgórza, dra Kazimierza Wolińskiego w Oświę 
cimiu do Białej, Waleryana Marszalika w Rozwa: 
dowie do sądu obwodowego w Rzeszowie i dra Bo- 
lesława Henryka Gabryela w Głogowie do Niepo- 
łomie, Następnie zamianował sędziami auskultan- 
tów: Stanisława Dobrowolskiego dla Limanowej, 
dra Stefana Wilhelma Zapałę dla Łańcuta, Kazi- 
mierza Jaszczurowskiego dla Żmigrodu, Stanisława 
Antoniego Kosmę dła Żabna, Jana Kurowskiego 
dla Krosna, Emila Stapora dia Rozwadowa, dra 
Jara Kozika dla Mielca. 


BRE MISERY? ETOWE TODOS EA 
Odpowiedzialny redaktor i wydawcą: 
Michał Konopiństki, 
ZEW PL ASY TA e LOO TT a FAYE. T A 


Ruch przejezdaych. 


Krakůw, 22 grudnia. 
HOTEL KRAKOWSKI: b. dyrektor teatru Jakób Glickson 
ze Lwowa, Włodzimierz Bryliński z Brzeska, Aleksan- 
dra Grabkowska, Żofia Dąambska z Kaliny wielkiej, Zy- 
| gmunt Krzyszkowski Z Świdnika, Jan Ujda z Dębicy, 
| Fryderyk veic z Teplita Schónzu, Otto Schön z Stanko- 
witz Saaz, dr Jerzy Haupt z Poznania, Bronisława Ros- 
so z córką z Krakowa, sekret, Alfred Lipowski z żoną 
z Nowego Sącza. 
GRAND HOTEL: hr. Michał Sobański z żoaą Ludwiką 
z Obodówki (Podole), Konrad Narkiewicz Jodko z Wilna, 
Konstanty Hartingh z córką Engenią, Stanisław i Hele- 
na Gralewscy z Warszawy, Jerzy Grobicki z Wiednia, 
dr Franciszek Kowalski, Józ.f Rezmanit z Warszawy, 
kazimierz Kostuiewicz z Kijowa, Władysław Reimann 
z Warszawy. 


Miry Pilmefskie 


Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany 


Józef KEJeSZU 


f naprzeciw cmectarza w Krako- 
wie, posiada wielki wybór goto- 
wych pomników zpiaskowca, gra: | 
nita i marmuru. Podejmuje się 
| wykowania grobowców w miejsca 
i „3 peue Telefon 739. 


Apreta mr (ÓW kietowdkii. 


1 zi ycia 


koncerty w Starym Teatrze, 


wtorek dnin 29 grudniu 1909 roku 


„recital fortepianowy 


: 
Jerzego Lulewiczi 


Program: Bach, Beethoven, Schubert, 
Schumann, Tiszt, Chopin, Brahms, 
Różycki. 432 67 0 


Repertuar na styczeń: 


Piątek 7: Sociète de concerts d'instru- 
ments anciens. 

Poniedziałek 10: Ignacy Friedman (Men- | 
delsohn. Schumann, Brahms). 

Piątek 14: Jadwiga Dębicka, 
Lilia Mikułowska. pianistka. 

Czwartek 20: Efrem Zimbalist. 
pek. J. Lewicka, śpiewaczka. 

Piątek 28: męża = pianista. 


Przewodnik koncerton O 


tygodnik poświęcony mnzyce, wychodzi 
co sobotę i zawiera: programy koncer- | 
tów, analizy dzieł, wiadomości o içh 
twórcach i artystach wykonawcach, kro- 
nikę muzyczną, wiadomości bibliogra- 
ficzne tt. d. Cena zeszytu: 20 hal. Pre- 
numerata kwartalna z przesyiką ma: 
2 K 30h 


śpiew. 


skrzy- 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, w. Jagiellońska 10 


JANA 27% OLA EE OO 
przy uk Św. lomesza L 4, też przy Mam Szczenadskim. Filia: ulica Ropemika |. 6, — Telefona M 336 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich 


w beczkach. butelkach, syfonach — poleca: 


'Tel. Generalni Reprezentuceu 908. 


———— MMIKÓ0, „ JGGIeNOŃSKA 7. 


słynnej światowej marki B. B. (Urquell) 


z Browaru Mieszezańskiego w ba 


(zał. w roku 1842) 


LęqT) 


| Wielki wybór książe 


Bonk Gai jek da Aand I Przemysłu 


cma U RYRROWIO, Rynek główny |, 26 uosa 


wydaje 
4%, Książeczki wkładkowe 
za dziennem oprocentowaniem. 


Kwoty do K 2000 dziennie wypłaca Bank bez wypowiedzenia Kwoty większe wypłaca Bank 
również bez wypowiedzenia, za poprzedniem porozumieniem się z Dyrekcyą. — Podatek 
rentowy opłaca Bank z własnych funduszów. — Bank wydaje również 


Asygmnaty kasowe 
z 30 dniowem wypowiedzeniem. Odsetki liczą się od dnia wystawienia asygnaty i mogą być pobierane 
co trzy miesiace. 


kawy 


299999939 


i r = rowe i palone zapomocą gor 
Kantor wymiany powietrza — poleca 4% 


kupuje i sprzedzje wszelkie papiery państwowe, listy zastawne, obligacye, losy i akcye, oraz 
banknoty zagraniczne i monety; 


wydaje czeki i akredytywy na wszystkie znaczniejszę miasta krajowe i zagraniczne. 


Gddział depozyiowy w: 


przyjmuje wszelkie depozyty do przechowania i zarządu, oraz wynajmuje 


Na śluby 


wycieczki, wynajmuje 
Piotr Guzikowski, 
1. 1S. Telefon 335. 


Schowka (Safe deposits) 


w specyalnie na ten cel zbudowanym, stalą opancerzonym skarbcu. polowania. 


Fii powozy, 
|| dzichów 


KASA BANKU otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 9 do 1 w połu- 


dnie i N jaa! 3 do 4'/ po wii 


poleca 
Komitet obchodu Słowackiego we 


KACZY 
jwylstee neodar 


Zakopane. 


Piekarnia marowana, najnowszego sy- 
stemu, dobrze się rentująca, z powodu 
stosunków familijnych pod bardzo ko- 
rzystnemi warunkami zaraz do sprze- 
dania. Wiadomość: Ekspedycya kołejo- 
wa, Zakopane. 


dług oryginału J. Raszki po 


Zakład pogrzebowy , 
Do nabycia w księgarni Ge 
krojów europejskich. 


325 302 0 | 


821 46 !wie, Żalińskiego 11A. 


słych w różnych językach poleca: 
Księgarnia G. Gehethnera i S-kl w Krakowie. 
Szczegółowe k 


EJ Gwiazdkę! | 


| |600002043940400009600040903002 


prawdziwe angielskie ceylony su- $ 


Wojciech Olszowski w krakowie 


Maly Rynek, róg ul. Szpiłałnej. 


58) Fv O 


Na palaren gwizzdkOWE | KOKOTOCZNE 


Je e 
ul. Pe- 


E Biusty Słowackiego według orygi- 
naiu W. Szymanowskiego po 12 kor. 
2. Medale bronzowe Słowackioga we- 


3. Księgę pamiątkową J. Słowackiego 
3 tomy — 150 arkuszy druku po 20 kor. 


i Spółki. Zamówienia z prowineyi usku- 
tecznia sekretaryat Komitetu we Lwo- 


Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie. 

Uwaga: Prawdziwy „Prazdrój* Pilzneński 
tylko z marką B. B. na korkach, kapslach 
i etykietach uwidoctznioną. 466-23 78 


iwa Gwiązdkę!! 


k dla dzieci, młodzieży i doro- 


8088 9 10 


atalogi darmo i opłatnie. 


Założony w r. 1872 


Janad ortystyczeo-kamieniergki 


DRACI TREAECHU 


4 podejmuje się wykonania grobowców 
Ji pomników, tak w miejsca jak na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar- 
muru i granitu. 81 279 300 


A Wysprzedaż Gwiazdkowa 


bombonierek po zniżonych cenach. 


294099 


ącego 
12 20 


Kajwiąkszy Wybór 


cukrów i figurek na choinkę. 


Lwowie, 


Kompletna kolexeye 


do ubrania drzewka od K 350 


10 kor. 


w sklepie fabryki czekolady i cukrów 


S. Ryszarda, dawniej M. Nowifńskiego 
Kraków, Rynek gł. 41 Linia A-B (obok 
handlu WP. Wołkowskiego). 538 33 


Rządca drnkarni L. K. Górski. 


bethnera 


53310 


